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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W I L N O .

Cesarski Uniwersytet Wileński , kończąc 
prace roku szkolnego, miał dnia 3o czerwca 
przeszłego publiczne posiedzenie , wobecności 
J W .  Vice Gubernatora Hrabiego Plater a Z y -  
berga, JW . Juliana Ursin Niemcewicza Sekre­
ta rz a  Senatu Królestwa Polskiego, i wielu zna­
komitych duchownego, wojennego i cywilnego 
stanu gości. Rektor Uniwersytetu zagaił posie­
dzenie przemową: że do rozszerzenia oświecenia 
pożytecznego w kraju jedyneini są środkami, 
upowszechniona p ierwiastkowa edukacya mło­
dzi i dzieła uczone , wymieniając przy tero, co 
uniwersytet w  roku teraźnie jszym  szkolnym, 
pod czułą opieką wyższey W ładzy  ednkacyyney, 
w celu rozszerzenia oświecenie przedsięwziął i 
uskutecznił; poczem Professor zwyczayny T e ­
ologii dogmatyczney iH is to ry i  kościelney X. 
Jędrzey Kłągiew icz, czytał napisaną przez sie­
bie w języku polskim uczoną rozprawę o sto­
pniach, któremi postępowało objawienie Ro- 
zkiey Religii z porównaniem tych stopniow 
między sobą i zastosowaniem niektórych raieysc 
do obyczajów. Przeczytane potem były dary, 
uczynione w pomoc instrukcyi i szkół wydziału 
"Wileńskiego przez towarzystwa uczone i oso­
by rozmaite, tudzież lista uczniów uniwersyte­
tu, k tórym  po ścisłych examinach, na mocy 
Naywyżey potwierdzonych ustaw, przyznane 
zostały nagrody i stopnie uczone, Nakoniec ca­
le  zgromadzenie udało się do kościoła gdzie 
J W  Kundzicz, Biskup anastozyopolitański, za­
intonował Hymn ś. Ambrożego dla złożenia 
dziękczynień Bogu.

Przyznąne zostały nagrody z oddziału na­
uk fizycznych i matematycznych : Karolowi 
Jentzowi kandydatowi filozofii, uczniowi Semi- 
naryum  nauczycielskiego nagroda rub, s r .  i o o ;  
z oddziału nauk lekarskich Felixowi Rym kiew i­
czowi kandydatowi medycyny nagroda w in­
strumentach chirurgicznych przez artystę  in­
strumentów chirurgicznych przy uniwersytecie 
drobionych, wartości rub. sr. i oo; Konstantemu 
W eryzie  kandydatowi Filozofii nagroda r. sr. 
ioo; Antoniemu Ttluszniewiczowi magistrowi fi­
lozofii i Leopoldowi W ey mar owi kandydatowi 
medycyny accesit-, z oddziału nauk m oralnych i 
politycznych; Brunonowi Sucheckiemu kandy. 
datowi filozofii nagroda rubli sr. i oo; z fakulte­
tu  teologicznego: Józefowi Padurie  kandydato­

wi prawa, X. K o r  synowi Kalińskiemu Karme­
licie, iX .  Janowi M arkiewiczowi klerykowi se- 
minaryum głównego duchownego nagroda każ­
demu po rubli sr. 33 kop. 33a.

St. Petersburg dnia  28 czerwca.
Cesarz Jmć, dnia czerwca, o godzinie 

ymey zrana, raczył odwiedzić Kronsztad. P rzy­
był Monarcha z Oranienbaum, wśród odgłosu 
dział, i na brzegu spotkany był przez wojen­
nego kronstadekiego gubernatora, wice-admi- 
rała fon Moliera ,z innymi urzędnikami: potem, 
obeyrzawszy szkołę szturmanów 1 szkołę mało­
letnich jungów, był w kościele ś. Jędrzeja, a  
po nabożeństwie zwiedzał szpitale morskie i 
koszary: powracając odprawiał przegląd sto­
jących w porcie szalup, przygotowanych w da­
leką podróż.

Akuszer dworu J. C. M., rzeczywisty rad­
ca s ta n u , Suthow, nayłaskawiey mianowany 
leybmedikiem.

Dnia 11 z. m. przejeżdżał przez Tulę  u- 
rzędnik perski Machmed-Hassan, Chan Awszar- 
ski ze swoim orszakiem.

D. 16 czerwca zrana przybył do M ologi, 
jenerał piechoty, Baron von der Osten-Sackeny 
naczelny dowódzoa pierwszego woyska, i po o- 
beyrzeniu lazaretu azowskiego półku pieszego 
wyjechał do Rybińska.

K R Ó L E S T W O  p o l s k i e .

N. Cesarz Jmć i Król, wyrokiem z dnia 
7 5 września (7 października) 1818, w nagro­
dę talentów Pana W ojc iecha  Lange, okazanych 
W kierowaniu robot hidraulicznych , przedsię­
wziętych w Królestwie Polskiem, nadał mu do­
stojność ślachectwa z przelewem na potomstwo 
w linii prostey i z herbem Cięzosil-, a w yrokiem  
z dnia i 4 (26) marca 1819 roku, w nagrodę 
usiłowań ku  rozkwitnieniu przemysłu i gospo­
darstwa,podobnież nadał dostoynością ślachecką, 
kupca i właściciela ziemskiego w królestwie 
polskiem, P. Mikołaja G eritza , z przelewem na 
potomków w prostey linii i herbem P rze m y  
slomierz.

F  R A N  c Y A
( i  gaz. beri.) P a ry l dnia 7 5 czerwca. Król 

słucha codzień mszy w .  swoich pokojach; 
pracuje jak zawsze z miniąjrami, i udziela 
audyencyi posłom.



N a  posiedzenia d- 22 były  dwa wniesienia 
względem  pensyy  zakonnic. Naprzód Pan 
L em o r  wniósł, że od roku  1820 pensye um ar­
łych przeznaczone bydź mają na rzecz  pozosta­
łych w życiu, póki każda pensya nie doydzie 
do 600 fr. Pan L a isn e  de V illevesgae wniósł, 
ażeby zakonnicom mającym więcey 60 a mniey 
jak 80 ła t  w ieku dodadź corok po 100 l r . , a 
tym , k tó re  mają w ięcey  80 lat po i 5 o fr .  
p ierw sze wniesienie odrzucone, a drugie po 
zmnieyszeiHu ilości pieniężney na 5o 1 75 'fr. 
dopłaty roczney  p rzy ję te  zostało.

D o tąd  nie wiemy nic pewnego o mniema­
n y ch  odmianach ministeryalnych. Mówiono 
w  ty c h  d n iach ,  że marszałek St. C yr  jeszcze 
p rzed  wyjazdem swoim usunął się od wszelkich 
sp raw  , że żądane uwolnienie od obowiązku 
o trzym ał i że. na mieysce jego naznaczony jest 
by ły  jeneralny in tendent D aru . Dotąd jednak 
m e m am y żadnego potw ierdzenia  te y  wiado­
mości.

Podług nowego opisania stanu p a r ty y  
w  izbie d e p u to w a n y c h , lewa s trona składa 
się ze 20 u l tra - l ib e ra l is tó w , 12 dok trynaryu- 
szów  i 60 ministeryalno-liberalnych; p raw a s t ro ­
n a  z 5o m inisteryalnych w arunkow ych  i 4o 
u l t ra -ro ja l is tó w , w ogóle 242  deputowanych. 
Co się ty cze  w pływ u każdego m inistra w  i-  
z b i e , taki jest s to su n ek : m inister woyny
m arszałek  Gouvion St. C yr  ma za sobą woy- 
skowych z lewey s trony  i ze środka, i wielu li­
bera lnych  ; M argrabia  Dessoles t y c h ż e , tylko 
w m uieyszey liczbie y  H rab ia  D ecazes, wiel­
k ich  urzędn ików  Stanu , osoby m agistratow e, 
w ielu z  l e w e y , a żadnego z p raw ey  strony  j 
B aro n  L ouis  bank ierów  Lap,te, P errier , i m a­
łą  liczbę z lew ey  strony.

Jene ra ł  B a r r a s , daw niey  członek wyko­
naw czego d y rek to rya tu  rzeczypospolitey  fran- 
c u z k ie y , w  piśmie swojem do spółobywateli, 
w gazecie Constitutional umieszczonem, oświad­
cza za niemające żadney  zasady tyczące się 
jego osoby tw ie rd z e n ia , jakie się zawierają 
W wyszłem niedawno pisemku pod ty tu łem  
Souvenirs et Anecdotes secretes. Nie miał on 
też  , jak powiadano , żadnego dochodu od Bo- 
napartego, a naw et niepobierał żadney  pensyi.

G azetą  Q uotidienne  donosi (łatwo dom y­
ślić się z jakiego po w o d u ) , źe X iążę R ich e­
lieu  jest tu  już co chwila spodziewany.

P  R U S S Y.

W  korrespondencie hamburskim czy tam y  
Z Brandeburgii pod 26 czerwca, co następuje: 
„Podług  wiadomości ze stolicy, p ro jekt powsze­
c h n e j konsty tucyi dla m onarch ii P r u s k i e j  po­
dany został do uwagi i po tw ierdzen ia  nay- 
ukochańszem u K rólow i naszemu. Dodają, że 
zasady i u rządzenia  tey  konsty tucy i,  jak się i 
spodziewać należało, stosownie do potrzeb i 
ducha wieku, cechę istney liberalności słowami 
i rzeczą  wystawują . 'Pak w ięc w kró tce  i Prussy  
należeć będą do rzędu  krajów, k tó re  się cieszą 
kon s ty tu cy ą  rep rezen ta cy jn ą  P rzewidzieć już 
z tego można nader ważne i błogie skutki dla 
Niemiec, a szczególniey dla Prus. Błogo K rólo­
wi, k tó ry  lud sw óy waleczny , w ierny  i w nie­
szczęściu .doznany , "pożądanem ustanowieniem 
u szc ię ś l iw la , a oświadczone dawniey słowo

królewskie, z wdzięcznością i ufncścia naówczas 
p rzyję te  , tak  wspaniale dopełnia; jak się lego 
po wielkim i cnotliwym  charak te rze  jego spo­
dziewać należało!”

S  Z W  E  C Y A.

W  Korrespondencie hamburskim czytam y 
od brzegów W ezery  pod 20 czerw ca : Jedna 
z gazet westfalskich zawiera go następuje:

uSzw ecya  może w tey  chwili grać ważną 
rolę w ta jem nicy gabinetów. Odosobniła się 
ona i pracuje nad rzeczyw istą  niepodległością. 
U itry śc i  wszystkich krajów chcieliby bardzo, 
widzieć jedynego , k tórego “ N iepraw ym ” n a ­
zyw ają  , stępującym z północnego tronu , i 
wiele sił jest poruszonych, ażeby i tam wszcząć 
walkę z t e m , co je s t owocem dobroczynnego
Czasu W ybór ludów nadaje praw ość  , a t ę
posiada K arol Jan. Niech będzie synem po­
łudnia czy połnocy —  Idzie o to ,  jak postępu­
je na  swoim tron ie  , na k tó ry  go naród  do­
browolnie wyniósł. S zw ecja  tylko mówić o 
tem  może. ”

G azeta  berlińska zaw iera  z H elsingborg, 
pod 16 cz e rw c a :  “Z aw czora  przejeżdżał tęd y  
H rabia  T a w a s t , poseł szwedzki p rzy  dw orze 
Duńskim , dla udania się do K ró l i  do obozu 
w tikam i. Mówią, że on uwiadomił o szcze- 
rem  życzeniu Danii, u trzym yw an ia  dobrego p o ­
rozumienia między obu rz ąd am i,  a Król J.nć 
polecił mu ze swojey s trony  oświadczyć IŃró- 
o w iJ m c i  Duńskiemu uczucia poważenia i p rz y ­

jaźni, oraz gorliwą jskwapliwość wspierania do­
b ry c h  chęci D an ii ,  dla \ tćm  mocni -yszego u- 
s talenia  s t o s u n k ó w  dobrego sąsiedztwa. H rab ia  
la w a s t  p r z e j e ż d ż a ł  d z i ś  tędy  n a p o w r ó t .  W  to ­
w arzystw ie  jego znayduje się adjutant k ró lew ­
s k i ,  H rab ia  A dlerkreutz. P rzy jazne uczucia 
cbu M o n arch ó w , i mocne ich w  tem  przeko­
n a n ie ,  źe n ieporozum ienia między ich pań- 
s tw am i przyniosłyby tylko szkodę dla ich  ludów, 
są dostateczneuii powodami do nadania nadziei, 
a  n aw et do zapewnienia , że zamysły n iep rzy ­
jaciół pokoju wniwecz się obrócą. n

W o y sk o  obozujące w  Skanii odprawiło p o ­
pis w  obecności M o n a r c h y , k tó ry  d. 3 b. rn. 
dał wielki obiad w klasztorze tlorrew ads  dla 
jenerałów i wyższych officerów.

Postanow ił K ró l d. 20 kw ietnia  now y znak 
Z aszczytny za obywatelskie  zasługi w N orw e­
g ii ,  to j e s t ,  medal s re b rn y ,  mający z jedney 
s tro n y  popiersie M onarchy ze stosownym napi­
s e m ,  a z drugiey wieniec dębowy z napisem: 
za  czyn  obywatelski. Nosić się będzie po l e ­
w ey  stron ie  piersi na  zieloney wstążeczce.

A m e r v k a  p o ł u d n i o w a .
Pismo peryodyczne ‘A m eryka ' zaw iera  o- 

pisame p o d ró ż y ,  w  k tó rey  zap ew n ia ,  że r e -  
wolucya w Buenos- A y r ts  powstała z tey  p rz y ­
czyny , że m ałżonka Xięcia R ejen ta  (teraźri.ey- 
ssego Króla) portugalskiego, siostra F erd y­
nanda V I I , usiłowała p rzyw łaszczyć so­
bie całą h iszpańską A m erykę południową. G dy 
Król F erdynand  został uwięziony , Xięż.:a Ka­
rolina  wydała naw et manifest, k tó ry  k rąży ł  od 
M exyku  aż do Buenos-A yr es, a w k tó ry  .r, w z y ­
w ała  vice królów , ażeby się ;ey poddali. G dy



Buenos-Ayres ogłosiło się za rzeczpospolitą, 
fcaslawiła Xiezna swoje b ry lan ty ,  .dla wspar­
cia Rojalistów.

Gazety angielskie zawierają akt ogłoszenia 
niepodległości N ow ey-G renady , podpisany d, 
4 kwietnia t. r. na wyspie ś. Andrzeja  przez 
obywatela, gubernatora Lopez , przez naczel­
nego jenerała woyska posiłkowego, M ac Gre- 
gor, i sekretarza stanu Bergas et Berga.

I liszpański jenerał M orillo , w  wydaney przez 
siebie odezwie do Anglików zostających w służ­
bie powstańców, w y ra z i ł : że oszukani są przez 
niegodziwców, którzy tw ierdzą ,  iż ustanowili 
rząd republikański; a zatem jako uwiedzeni uzna­
ją zapewne bląd'swóy,si przeydą do niego ; zarę­
cza ze swey s tro n y , że stosownie do ich ży­
czenia , przyymie ich do służby albo da pie­
niędzy i ułatwi sposobność powrócenia do oy- 
czyzny.

Niewiasty nawet powstańców Ameryki po­
łudniowcy walczą przeciw Hiszpanom. Pod 
Cochabambo w Chili przyszło do bitwy , która

z początku nie wiodła się republikanom. Jene­
rał ich wezwał na pomoc niewiasty z Cocha- 
bambo. Zajęły one jedno ze stanowisk i bro­
n i ły  go , dopóki wszystkie nie poległy. Od 
tego czasu w woysku chiliyskiem każdego 
wieczora przy hasl# olFcer wzywa n.e- 
wiasty z Cochabarnbo, a drugi odpowiada : “Za 
Wolność oyczyzny poległy na polu c h w a ły !”

A m e r y k a  p ó ł n o c n a .
Mieszkańcy w różnych miastach północno­

amerykańskich skarżą się na upadek handlu. 
Posłano Prezydentowi p ro śb ę , aby śpiesznie 
powrócił, i jak nayprędzey zwołał Kongres 
dla przedsięwzięcia środków i ułatwienia in ­
nych ważnych okoliczności.

W ą tp ią  w Nowym Yorku o zatwierdzeniu 
trak tatu  względem odstąpienia o b u  Floryd 
przez Hiszpaniją dla Zjednoczonych Stanów. 
Słychać oraz , iż Ministrowie Angielscy skła­
niają Hiszpaniją, aby tego trak tatu  nie za­
twierdzała.

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cen*. C d —  w W ilnie w Drukarni Redakcyi pism perrod

O g ł o s z e n i a .
i  W  Pałacu J lV .G ra jfa  Tyszkiewicza przy  

Trockiey bram ie. znayduje się Kareta na 4 
osoby mogąca służyć w mieście i do podróży, 
ktoby ja chciał posiadać udać się może do mie­
szkającego tam  Fryderyka W estendorfa.

Ogłoszenia po raz drugi i  trzeci.
2 Od 11 ileńskiey Skarbowey Izby ni n ie j - 

szćrn ogłasza się : izr znaydujące się w gubem ii 
11 ileńskiey, w mieście W ilnie sosnwe i konsurnp- 
cyine pobory, oddają się na licytacją  od dnia  
ig o  oktobru teraznieyszego  r 8 i 9 roku, w czte ­
roletnią dzierżawę na tych prawidłach 1 wa­
runkach, jakie były dawniey do 1819 roku od­
kupu , i znaydujące się w skarbowym zawiady­
waniu ; na wzięcie jakowych poborów wdzier- 
za w ę , Izba Skaibowa naznaczyła term iny dla 
l ic y ta c ji , a 'm ianow icie: dnia  9, i 5 i 17 rnca 
następującego septembra teraznieyszego roku, 
z tern, iżby życzący wziąć takowe pobory, 
przybywali na term iny naznaczone z pewnemi 
1 dostate.cznemi ewikeyami do tey Skarbowey 
dzby , gdzie im będą okazane kondycye i umo­
wa. Julii 2 dnia  1819 ’ oku.

Sowietnik Listowski.
Sekretarz Sieleżniew.

s h e y  i  Grodzieńskiey m ieszkającym , czas do 
dnia i o óbra ninieyszego reku oznaczył i  do 
takow egoi terminu Juryzdykcyą  swoją zawie­
sił , oraz awizacyą o nastałem z  pow yższego w i­
doku odmadzie podać do gazet Kuryera L itgo  
m zey podpisanemu naznaczonemu administrato­
rowi polecił. W  zaskutecznieniu czego ni-  
nieyszą aw izacyą do opublikowania w gazecie 
podając podpisuję.

M ateusz M arkiewicz Podkom orzy N o w o ­
grodzki Administrator Hrabstwa Turzeckiego. 

t . P ozw ala  się umieścić w Gazecie K uryera Lit. 
Urban Jazdowski P rezyden t Z iem . W  Hen. i K a ­
waler.

2 Roku 1 8  j g  ju n ii  2 o  dnia. S ą d  K o m p r o m i s -  
sarski na skutek dokumentu m iędzy j j j r .  A lexan- 
dremłlrabiąChodkiewiczemGeneralem woyskPol 
opieką J W . Józefa  Hrabiego Chodkiewicza Star. 
Zm udz. i kredytoram ipierwszego w roku tera­
źn ie jszym  maja 5 sprawianego i tegoż czasu 
w Ziemstwie N ow ogrodz. przyznanego  , z  osob 
J 'V . Jana (Eoyniłow icza Podkomorzego Sluc- 
kirgo Super-arbitra, W IV . B enedykta Hacin- 
s Ki ego P rezydenta  b. Zierń. i  M ichała A bła-  
m o wie za Sędziego granicznego P ttu  N ow ogr- 
A n n  traw . , zło żo n y  , w dniu' to  teraznieyszego  
>n:euaca ad fu n d u m  dobr Turca w Pcie N o -  
U’ !gr. leżących , zjechaw szy ; na żądanie Stron  
obecnych tak podpisanych  , jako też akces do 
fey[oz h oniprotgissu uczynić oświadczających się, 
dla fo nudnego ópiseóiia sic i przystąpienia dal- 
szYm w szystkim  wierzycielom J W . A lexandra  
+L ubiega Chodkiewicza w Guberniach W ilth -

2. Dla usatysfakcjonowania kredytorów zeszłych  
z tego sw ata Jana Oyca Leona Podstolego Upic- 
‘iego i M arcina Pisarza Grodz. Potockiego sy­
nów Borowskich, oraz dalszych z różnego wzglę­
du do fu n d u szu  tychże Borowskich reeulujących  
p reten sje  dwoma dekretam i L itt. W ileń . Głów.

idu. pierwszym w roku 1799 miesiąca marca 
22 dnia, a w pow iem  ym  w roku i8r4 rnca xbra  5 
dnia nastałemi, determinowany Sąd Taxatorsko- 
Exdyw izorski w skutek uprzedzonych po strony 
do ninieyszego konkursu wchodzące na dniu fb  
mca maja idącego roku podanych obwieszczeń
\ Z }f rmillli Tw aktaf h  Z iem - t0 jest W ileńskich , 
iv liko m ., Upickich , oraz w Guberńii M ińskiej 
w f  cie Borys, zeznanych w dniu  19 idącego do­
pici o miesiąca junii na oczewiste zaskutecznienie 
dzieła do majętności Podbiri w Pcie Upickim 
Gub cm ii L itt .i W ileń. leżącey , zjechawszy prócz 
m ałe j liczby kredytorów zeszłych .Borowskich, gdy  
jawienia się dalszych doczekać się nie może, w sto­
sunku więc do przeznaczeń po w y że j wzmie- 
nionych Sądu Głów. W ileń. remissyynych de­
kretów przez niniejszą awizacyą wszystkich w 0- 
gólności kredytorów tychże zeszłych Borowskich, 
ażeby sami przez się, mb umocowanych z dowo­
dami w Sądzie n in iejszym  Exdywizorskim  pod 
utratą swych pretensyow jak najsp ieszn iej ja ­
wili się wzywa■ Dat w Podbirżach roku 1819 
mca jun ii 2 5 dma.

■Mateusz Siesicki b. Ziem . M iłkom, i E x d y -  
wizor. Prezyd R a jm und  CJmdziw SędziaZ iem . 
Uszm E xdyw . 'Ferdynand Dworzecki Ziem . M/ i■» 
eyski E xdyw . Jan Jachimowicz Ziem . Pttu (F il­
kom. i E xdyw . Regent.

2 Excerpt z Protokołu Potocznego Ziem . Ptu  
Dziśnień.. w dacie n iże j wyrażonej zapisanego 
oświadczenia pod pieczęcią urzędowie JM . Gra­

fo w i Zabiełlowi wydań.



R o k u  1 8 1 9  m c a  j u n i i  2 1  d n i a .  O ś w i a d c z e n i e  
m n i e  n i z e y  p o d p i s a n e g o  c z y m  s i ę  w  r z e c z y  n a ­
s t ę p n e / , b ę d ą c  w  c i ą g ł e y  d r o d z e  i  n a p r z e m i a n  
c h o r u j ą c  o b ł o ż n i e ,  n i e b y ł e m  w  s t a n i e  d o w i e d z i e ć  
s i ę  o  p o z w i e  e d y k t a l n f m  z  p o w ó d z t w a  U r .  S z y ­
m o n a  J a g m i n y  b . S ę d z i e g o  G r a n i c .  P t u  S z a w e l .  
w  s t o p n i u  r o d z o n e g o  b r a t a  z e s z ł e g o  A m b r o ż e g o  
J a g m i n a  d e p u t a t a ;  k u  d z i a ł a n i u  z  k r e d y t o r a m i  
w  s p r a w i e  k o n k u r s o w e y  n a  r o z b i o r  m a j ą t k u  z e s z ł e ­
g o  J W .  F a b i j a n a  A l e x a n d r o w i c i a  J e n e r a ł a  w o y s k  
p o i • i  k a w a l e r a  a  p r z e z  g a z e t ę  K u r .  L i t .  p o d  N .  
8 9  r o k u  t e r a z .  i 8 i g  t r z y k r o t n i e  o g ł o s z o n y m  g d y  
s i ę  t e r a z  d o w i a d u j ę  o  p o w o ł a n i e  i  m n i e  d o  m m e y -  
>sz e y  s p r a w y  k o n k u r s o w e y  c a l e  z b o c z n i e  o d  r z e ­
c z y  p o m i ę d z y  m n ą  a  U U r r .  A u g u s t e m  T y s z k i e ­
w i c z e m  i  A l e x a n d r o w i c z e m  n a s t a ł e y ,  n i m  p r z e t o  
b  u l ę  m i a ł  h o n o r  t a k o w y  i n t e r e s  S ą d o w i  o s o b i ś c i e  
p r z e ł o ż y ć ,  t y m  c z a s e m  d l a  p o j a ś n i e n i a  S ą d u  i  
;s t r o n  i n t e r e s o w a n y c h  t a k i  p r z y n o s z ę  i s t o t y  r z e -  
d e l n y  w y w ó d :  i  o n y  p r a w n i e  p r z e z  g a z e t ę  K u r .  L i t .  
•do  t r z y k r o t n e g o  o p u b l i k o w a n i a  z a m i e s z c z a m .  S . p .  
F a b i a n  A l e x a n d r o w i c z  n a t e n c z a s  p o r u c z n i k  b r y ­
g a d y  u s u r s k i e y  , b ę d ą c  p o d k o m e n d n y m  m o i m  i  
r a z e m  z a w i a d o w c ą  k a s s y  r z e c z o n e y  b r y g a d y ,  l i ­
c z y  n i ł  m i  d ł u g u ,  j a k  ś w i a d c z y  o b l i g  U r .  A u g u s t y ­
n o w i  T y s z k i e w i c z o w i  w  r o k u  17 9  l s i e r p n i a  23 
d n i a  w y d a n y ,  c z e r .  z ł .  0 2 0  a  u p r z e d n i o  g d y  W .  
D o m i n i k  S t a n i e w i c z  e x  r e  S z a r ż y  s w o j e y  z a w i n i ł  
m n i e  g ó r ą  6 0 0  c z e r .  z ł .  i  n a  u z y s k a n i e  k t ó r y c h  
J W .  F a b i a n  A l e x a n d r o w i c z  p r z y j ą w s z y  o d e m n i e  
p l e n i p o t e n c y ą  o b o w i ą z a n y  b y ł  d o  o p ł a t y  0 2 0  c z e r .  
"zł. n a l e ż n y c h  W .  T y s z k i e w i c z o w i  a  r e s t u n c y ą  
s u m m y  m n i e  w ł a ś c i c i e l o w i  p o w r o c i e  a s s e k u r o w a ł  
s i ę  c o  i  d o p e ł n i ł  w  o p ł a c i e  s a m e y  t y l k o  n a l e ż n o ś c i  
W .  T y s z k i e w i c z a ,  c z ę ś ć  z a ś  s u m m y  r e s z t u j ą c e y  
i  p o  d z i ś  d z i e ń  d o  z w r o t u  d l a  m n i e  o d  J W .  A l e ­
x a n d r o w i c z a  s p r a w i e d l i w i e  s i ę  j e s z c z e  n a l e ż y ,  
o  c z e r ń  p ó i n i e y  p i s u j ą c  d o  m n i e  , n i e  p o j e d .n o -  
k r o t n i e  o ś w i a d c z a ł ,  ż e  t a k o w y  d ł u g  o p ł a c i ł  j u ż  
T J r m u  T y s z k i e w i c z o w i  i  o b l i g  d o  s i e b i e  u z y s k a ł .  
W  t a k i m  w i ę c  s k ł a d z i e  m o j e g o  i n t e r e s u ,  i l e  j u z  
t y ł o  d o w o d a m i  l i . s t n w n e m i  w y ś w i e c o n e g o  , b e z  
o b a w y  i  p r z e d s t a w i e n i a  n a d a l  n i n i e j s z e g o  w y ­
p a d k u  , s p o k o / n i e  c z e k a ł e m  z r ę c z n o ś c i  t y l k o  d o  
o d e b r a n i a  o b l i g u  , 1 d o  f i n a l n e g o  o b l i c z e n i a  s i ę ;  
n i e  j u i  z  U r .  T y s z k i e w i c z e m , l e c z  z  A l e x a n ­
d r o w i c z e m  , o  r e s t u n c y ą  s u m m y  m n i e  p r z y ­
c h o d z ą c e ) ' .  G d y  t y m c z a s e m  w s z c z ę t a  w o y n a  u -  
s i ł o w a ń  m o i c h  s k u t k i  s p ó ź n i ł a  , a  n a s t ę p n i e  p o  
ś m i e r c i  J W .  A l e x a n d r o w i c z a  i  p o  w e z w a n i u  p l e ­
n i p o t e n t a  j e g o  P T . Ł y k i , a b y m  s z e d ł  d b  m a s s y  
U r .  A l e x a n d r o w i c z a  w  m o i c h  t u  o k a z a n y c h  p r e ­
t e n s j a c h  z  w i e r z y c i e l a m i  ;  w y d a r z o n y  w  f o l ­
w a r k u  m o i m  d z i e d z i c z n y m  M o f i i ł k a c z , n i e s z c z ę ­
ś l i w y  p o ż a r  , c z a s u  w o y n y  ,  w s z y s t k i e  t a m  b ę d ą ­
c e  p a p i e r y  s p a l i ł . a  m i ę d z y  \ e m i  i  k o r r e s p o n -  
d e n e y a  l i c z n a  z  U r .  A l e x a n d r o w i c z e m  m i a n a ,  
b e z  u r a t o w a n i a  n a j m n i e j s z e g o  s p ł o n ę ł a .  Z a ­
j ę t y  n a s t ę p n i e  t r o s k l i w i e  w s p i e r a n i e m  d o t k n i ę t e ­
g o  m a j ą t k u  w o y n ą  i  o g n i e m  , n i e  m i a ł e m  p a ­
m i ę c i  n a  i n t e r e s  d z i e s i e y s z y  o d d a l o n y  z  o b j e k t u  
m o j e g o  i  w i e k i e m  i  o d l e g ł o ś c i ą  , a  b a r d z i e y  g d y  
o d  P T . T y s z k i e w i c z a  ( j a k o  j u ż  o p ł a c o n e g o  p r z e z  
J P T .  A l e x a n d r o w i c z a )  d o  d z i ś  d n i a  n i e o d b i e r a -  
j ą c  ż a d n e j  p r z e z  l a t  2 7  o d e z w y  d o p o m i n k u  s p o ­
d z i e w a ć  s i ę  p o w t ó r n e g o  o p ł a t y  z a p o t r z e b o w a n i a ,  
n i e  m o g ł e m .  T e  r z e t e l n e  w y r a z y  m o j e ,  j a k o  
z  s a m e y  i s t o t y  r z e c z y  p o c h o d z ą c e  , g d y  w  c z a s i e  
z ł o ż y ć  u  S ą d u  m a j ą c e  p o z o s t a ł e  z  o g n i a  w ł a s n o ­
r ę c z n e  w y r a ź n e  d o w o d y  U r .  A l e x a n d r o w i c z a  p i ­
s m a  w y ś w i e t l a j ą c e  z u p e ł n e  m o j e  u i s z c z e n i e  s i ę  
JPT. T y s z k i e w i c z o w i  i  p r z y c h o d z ą c ą  d l a  m n i e  r e -  
s t a n c y ą  z  u z y s k a n e y  s u m m y  o d  P T . S t a n i e w i ­
c z a  n a  t y m ż e  J P T .  A l e X a n d r o w i c z u  z a l i c z a j ą c ą  
s i ę  , p o t r z e b o w a ć  b ę d ą  z a  s o b ą  m o c n i e j s z e g o  d o ­
w o d u  , i  g d y  w  a r c h i w u m  J P T .  A l e x a n d r o w i c z a  
t e n  p r z e d m i o t  w y ś w i e t l a j ą c e  p a p i e r y  ( k t ó r y c h  s i ę  
s p o d z i e w a m  i  d o  n i c h  s i ę  o d w o ł u j ę ) n i e  z n a j d ą  
s i ę  , w  t a k i m  r a z i e  w  o b r o n i e  m o j c y  ^ n i e w i n n o ś c i  
c o  d o  T y s z k i e w i c z a , a  n a l e ż n o ś c i  m o j e j  c o  d o  
A l e x a n d r o w i c z a  i  n i e m n i e y  s k o n w m k o w a n i a  s t r o n  
d o s t a t e c z n y m  b ę d z i e  d o w o d e m  j u r a m e n t ,  k t ó r y  
W  o b l i c z u  p r a w d y  i  B o g a  w  r z e c z y  s p r a w i e d l i -  
w e y  w y k o n a ć  n a y c h ę t n i e y  d e t e r m i n u j ę .  U  t e g o  
o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  n a s t ę p n y : S z y m o n  G r a f  
Z a b i e ł l o  K a s z t e l a n  W o j e w o d z .  M i ń s k i e g o , C e n ę -

L e i t t .  P T p y s k  P o l c h  i  K a w a l e r  w i e l u  o r d .  
Z g o d z i ł  z  p r o t u k u ł e m ;  D o n a t  T r u c h s s e s  T r o -  

c h l i e  R e g e n t  Z i e m .  i  G r a n .  D z i ś n i e ń .

O  k ą p i e l a c h  p r z e z  n d k a d z a n i e .

J u ż  t o  o d  r o k u  z  g ó r ą  j a k  n a p e ł n i o n e  z o ­

s t a ł y  p i s m a  p e r y o d y c z n e  i  g a z e t y  z a g r a n i c z n e  

d o n i e s i e n i a m i  o  w i e l k i c h  s k u t k a c h  w a n i e n ,  w y ­

n a l a z k u  D o k t o r a  G a l e s ,  t a k  z w a n y c h  w a n i e n  

f u m i g a c y y n y c h  s i a r c z a n y c h .  B o l e  r u m a t y z m o ­

w ę  i  a r t r y t y c z n e  z a s t a r z a ł e ,  z  n i e m o c ą  w ł a d a ­

n i a ,  j a k o  t e z  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  l i s z a j e  i  w y ­

r z u t y  p o  c i e l e ,  w s z e l k i m  i n n y m  l e k a r s t w o m , b a  

n a w e t  i  w o d o m  m i n e r a l n y m  z a g r a n i c z n y m  o p i e ­

r a j ą c e  s i ę ,  t e  m i  k ą p i e l a m i  n a j s z c z ę ś l i w i e j  z o ­

s t a ł y  u l e c z o n e .  Z a p r o w a d z e n i e  p o d o b n y c h  a p -  

p a r a t ó w  w  W a r s z a w i e  z a  p r z y w i l e j e m  K r ó l e ­

w s k i m  p r z e z  J P .  F r e c h a m p s ,  u w o l n i ł o  w i e l u  

o d  c i e r p i e ń  z a d a w n i o n y c h ,  o d  k t ó r y c h  w p r z ó ­

d y ,  w s z e l k i e  w o d y  z a g r a n i c z n e  w i e l k i e  k o s z t a  

c i ą g n ą c e ,  n i e u l e c z y ł y :  d a ł o  t o  p o w o d  w i e l u  o -  

s o b o m  , u l e c z ó n y m  t e m i  k ą p i e l a m i ,  i i  p r z e z  t a ­

m e c z n e  g a z e t y  w d z i ę c z n o ś ć  s w o j ą  z a l o ż y c i e l o -  

w i  t y c h  w a n i e n  o ś w i a d c z a ł y .

1' o w a r z y s t w o  D o b r o c z y n n o ś c i  W i l e ń s k i e ,  

m a j ą c e  n a  c e l u  p r z y n i e s i e n i e  u l g i  c i e r p i ą c e y  

l u d z k o ś c i ,  p r z e d s i ę w z i ę ł o  w y s t a w i e n i e  p o d o b n e ­

g o  a p p a r ą t u , i  w t e m  c e l u  s p r o w a d z i ł o  m o d e l ,  

a l i ć  s z c z ę ś l i w i e  z n a l a z ł o  i  f u n d a t o r k ę  J  W .  W o y -  

s k ę  G o r e c k ę ,  k t ó r a  k o s z t  n a  w y s t a w i e n i e  t e y  

m a c h i n y  n a  s i e b i e  p r z y j ę ł a .  O d  t r z e c h  m i e ­

s i ę c y  j a k  t a  m a c h i n a  u k o ń c z o n a ,  j e s t  w  c i ą g ł y m  

u ż y c i u ,  i  u d e l c ,  r ó ż n e g o  s t a n u ,  w i e k u  1 p ł c i  

o s ó b ,  d z i e l ą c y  j e y  d o ś w i a d c z y ł o  p o m o c y .

P o  t a k  s z c z ę ś l i w y c h  d o ś w i a d c z e n i a c h ,  u w a ­
ż a j ą c  T o w a r z y s t w o  D o b r o c z y n n o ś c i  , i ż  j e d n a  
t a k o w a  m a c h i n a  n i e  w y s t a r c z a  k u  w y g o d z i e  

P u b l i c z n o ś c i ,  p o s t a n o w i ł o ,  k o s z t e m  t e g o ż  d o m u ,  

d r u g ą  p o d o b n ą  w y s t a w i ć ,  k t ó r a  j u ż  j e s t  u k o ń ­

c z o n ą - ,  a  t a k  o s o b y  r ó ż n e y  p ł c i  b e z  p r z e s z k o d y  

j e d n a  d r u g i e y ,  b ę d ą  m o g ł y  t a k o w y c h  w a n i e n  

u ż y w a ć  z  p o s ł u g ą  k a ż d e y  p ł c i  w ł a ś c i w ą .  S ą  

n a d t o  d w a  o d d z i e l n e  g a b i n e c i k i  z  ł ó ż k a m i ,  s ł u ­

ż ą c e  d o  w y p o c z n i e n i a  p o  k ą p i e l ’ .

Z e  z a ś  m o g ą  s i ę  z d a r z y ć  o s o b y ,  k t ó r y m b y  

t a k o w a  k ą p i e l  m o g ł a  b y d ź  s z k o d l i w ą ,  z  t e g o  

w z g l ę d u  ż y c z ą c y  s o b i e  i c h u i y w a ć  m a  s i ę , 

w p r z ó d  o  t ć m  z a r a d z i ć ,  i  p r z y n i e ś ć  o d  D o k t o ­

r a  ś w i a d e c t w o ,  b e z  k t ó r e g o ,  n i k o m u  t y c h  k ą ­

p i e l i  d o ś w i a d c z a ć  n i e  b ę d z i e  w o l n o .

Z a p o b i e g a j ą c  w s z e l k i m  n a d u ż y c i o m  lu b  u -  

c h y b i e n i o m  p r z e z  p r z y g o t o w u j ą c y c h  t e  w a n n y ,  

z d a r z y ć  s i ę  m o g ą c y m :  T o w a r z y s t w o  D o b r o ­

c z y n n o ś c i  p o l e g a j ą c  n a  g o r l i w o ś c i  c z ł o n k a  s w e ­

g o  P .  D o k t o r a  B a r a n k i e w i c z a ,  j a k o  j u z  z  tc-m -  

ż e  o s w o j o n e g o ,  j e m u  n a d z ó r  i  d y r e k c y ą  n a d  

t e m ż e  p o r u c z y ł o .

C e n a  o d  j e d n e y  k ą p i e l i  w  W i e d n i u  i  W a r ­

s z a w i e  ,  j a k  d r u k i  t y c h ż e  p o ś w i a d c z a j ą ,  j e s t  

p o  c z e r .  z ł .  j e d n y m ,  a b o n u j ą c y m  t y l k o  w a n i e n  

k i l n a ś c i e ,  n i e c o  t a n i e y .  T o w .  D o b r .  m o g ł o b y  

s ł u s z n i e  t r z y m a ć  s ię  t e y ż e  c e n y ,  i l e  ż e  t o  j e s t  

p r z y c h o d e m  d l a  u b o g i c h  w  t ć m i e d o m u  m i e s z k a  

\ ą c y c h :  j e d n a k ż e  c z y n i ą c  p r z y s ł u g ę  p u b l i ­

c z n o ś c i  , k t ó r a  t y l e  j e s t  w s p a n i a ł ą  d l a  t e g o  

d o m u ,  z n i ż y ł o  c e n ę  d o  p o ł o w y  ,  t o  j e s t  :  b i o r ą c y  

k i l k a  k ą p i e l i ,  z a  k a ż d y  r a z  p o  p ó ł t o r a  r u b l a  

s r e b r e m  z a p ł a c ą .  K t o b y  z a ś  i c h  t r z y d z i e ś c i e  

a b o n o w a ł ,  z a p ł a c i  z  g ó r y  p o  r u b l u  j e d n y m ;  

a  k t o k y  p i ę t n a ś c i  w a n i e n  p o t r z e b o w a ł ,  p o  r u ­

b l u  i  k o p i e j e k  2 0  t a k ż e  Z  g ó r y  z a p ł a c i .  U b o ­

g i m  z a ś  ,  n i e m a j ą c y m  s p o s o b n o ś c i  o p ł a c e n i a ,  

j a k  d o t ą d  t a k  i  n a d a l  b e z p ł a t n i e  k ą p i e l  d a w a ­

n ą  b ę d z i e .


